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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię'{owania są płatne. -
Z Sejmu. 

Przemówienie prezesa Rady Ministrów. Brak 
. pr!gr~mu w sprawie opanowani" ciężkiego po
lozenla. ..gospodarczego. . Ukrócenie wybryków 
komunIstow. Prace KomIsyj nad zmianą Kons

tytucji, budżetem i sprawami szkolnemi. 

~osiedzenie Sej mu odbyło się w piątek, dn. 10 
styczma. Wywołało ono powszechne zainteresowa· 
nie ze ?-,~gł~du na zapowiedzianą _mewę prezesa 
Rody Mlnlstrow, p, Bartla, który miał przedłożvć 
program rządu. Posiedzenie otworzył w zast~pstwie 
chorego marszałka Dasz) ńskiego wicemarszałek ksią. 
żę Cz.ełw~rtyński, członek Klubu Narodowego. Przed· 
kładaJąc pOf2.ądek dzienny, oświadczyl, że na mocy 
swego urzędu uSUWa z obrad nagłość wniosku Klu
bu bialorusko - wIc ściańskiego, komunistvcznego 
w którym wntosko~awcy, użyli słów "zachodnia Bia~ 
łoruś" na określenie naszych ziem wschodnich. Po 
tem oświadczeniu wyszedł na trybunę poseł Rosiak 
k?mUnista, i nie otrzym awszy głosu, zac7ął przema~ 
~Iać. Gdy upomnien ia marszałka Czetwertyńskiego 
nte po~ogły, podszed I do kcmunisl) poseł Lewan
dowskI (z Klubu Narodowego) i usunął go zmówni· 
cy. Rosiak wówczas się wygrażał i nie chciał odejść 
na swoje. miejsce. Wtedy na rozkaz marszałka dwaj 
członkowIe straży wyprowadzili go z sali. Marsza
łek Czetwertyński poddał pod glosowanie wniosek 
o \\ivkluczenie, Rosiaka na miesi ąc posiedzeń Sejmu, 
co Izba przeCIwko g/osom socjalistów i Komunistów 
prz) jęła. W ten ~posób komunista utracił miesięcz
ne wynagrodzenie poselskie. 

Bvto to pierwsze stanowcze ukaranie przez 
marszall{a komunisty, który nie (hciał uznać wezwa
nia marszałka i p~a~n ął zaldócić obrady Sejmu 
W ~alszym c : ągu Sejm odesłał do Komisji przed/o
~enta rządow~ o kredyty dodatko\l;r. Następnie przy
Jęto ~stawę o upowHżnieniu rządu do lokowanta 
g?tow~zny w papierach \\artościo\\-ych. Po załatwit:
nlU tej sprawy \lygłosił prezes Rady Ministrów dlu
gie przemów1enie, które trwalo z przerwą przeszło 
2 i pól godziny. 

Bylo. ono poświęcone omówieniu położenia poli
tycznego I s;!ospcdarczego i zamierzrń rządu. Zarówno 
rozmia~yprzemó\\ieIl1Cl, jak wysuwanie bardzo drobnych 
szczegołow w}'\\ ołało znużenie w Sejmie. Spodzie
wano się wtem ciężkie m polożeniu gespodarczem 

czego innego. Zdawało się, ze prezes Rady Minis
trów prtedłoż) wyratny program naprawy naszych 
stosunków, że szczególnie po smutnych dOŚWiadcze
niach i po szkodliwej polityce rolnej, która wisz
czyla nasze rolnictwo, usłyszymy jasny program, obli
czony na dłuższy czas, co rząd zamierza zrobić, \w
rzystając z doświadczeń innych krajów Europy 
w sprawie nstalenia cen na produkty rolne ~I to \li ta
kiej wysokości, ażeby praca rolnika się oplacała 
i żeby on, przeważnie gospodarz polski, miał środki 
na zakupy potrzebnych wytworów przemysłu i rze
miosła a przez to utrzymał w równoWadze nasze zv
cie gospodarcze. Tymczasem stalo się inacze!. 
Pan Bartej zamiast programu wygłosił dlugie prze
mÓWienie, po\es;!ające na połączeniu drobiazgowych 
sprawozdań wszystkich ministrów. Pozatem dowie
dzieliśmy się, że obecny rząd ma być dalszym cią
giem nądó\\ pomajow}ch z tą jedynie różnicą, źe 
zamierzenia obozu rządowego mają być dziś prze
prowadzone prZf7 współpracę z Sejmem. Pdn Bar
tel zapewniał, że do tej współpracy przystępuje 
z dobrą wolą i na tę współprHcę liczy. Przedewszyst
kiem domaga się od Sejmu pracy w zakresie na
prawy Konstytucji i uchl.\lalenia budżetu. Narazie 
rząd będzie , tyłko przyglądał się pracy Ko misji Kon
stytucyjnej i dopiero na podstawie jej wyników za
bierze glos w sprawie zmianv na~zego ustroju. Z te
go wynika, że narazie rząd nie umie pOWiedzieć 
w jakim kierunku ma iść naprawa naszej Konstytucji. 
W obszernem omówieniu bolączek gospodarczych 
ograniczył się właściwie p. prezes Rady Ministrów 
do wyliczenia prac poprzednich rządu. ZapOWiedź 
zmianv udzielenia zasiłków wywozowych na zboże 
o.raz narze~anie pod adresem organizacyj rolniczych 
Ole wywołają napewno dobrego wrażenia wśród rol
ników. Chcąc zyskać sobie poparcie lewicy, za
pewniał, że czeka nas bardzo szerokie rozsterzenie 
ubezpieczeń spuleczllych i lak już zbyt kosztownych. 
Trudno tę zapowiedź pogodzić z wywodami o cięż
kiem położeniU gospodarezem oraz o konieczności 
ratowania wyt\\.órczości rolnej! przemysłowej. W tych 
tak ważnych sprawach rząd obecny programu swo
jego n!e ujawilił. MóWiąc o polityce zagranicznej, 
zapewntał,. ~e W d~lszym ciądu dbać będziemy 
o wzmacmante pokOJU oraz o dobre stosunki ż są
siadami. ZapOWiedź b('zstronności władz administra
cyjny~h i sprawiedliwsze~u odnoszenia się do prasy 
zakonczyI swe przemÓWienie. 

Mowa prezesa Rady Ministrów, wywołala tylko 
oklaski na ławach stronnictwa rządowego. Poczem 
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przystąp ion o do obrad nad ustawą o zmianie roz
porządze n i a Pana Prezydenta Rzpltej o "Dzienniku 
UstalN" w kierunku ogła szania W nim u chwał sejmo
wych. Chodzi tu o bardzo Ważny zatar~ między 
rządem i sejmem, że rząd wbrew przepisom Kon
stytucji nie eg/osił uchwały sejmowej, znoszącej roz
porządzenie Pana Prezydenta w sprawie prawa pra
sowego. W Obronie rządu wystąpił wiceminister 
sprawiedliwości i posłowie stronnictwa rządowego. 
Przeciwko wadliwemu tłomaczeniu ustawy konsty
tucyjnej wystąpił bardzo energicznie marszałek Trąmp
czyńs i<i z Klubu Narodowego. 

Mówił on: "Pomimo, że sprawa jest zupelnie 
j2lsną, że rozporządzenie w sprawie ustawy praso
WE'j zostało przez Sejm zniesione, przewleka się 
ogłoszenie tej ustawy przez 5 lata. 

"Na mocy tej niewainej ustawy tysiące ludzi 
pakują do więzienia, d1.iesiątki tysięcy gazet prześla
dują. Jeżeli dzisiaj p. wiceminister spraWiedliwości 
wspominał dziś tu z rozczuleniem p. Cara. to ja po
wiem, życzę Polsce, teby nigdy takiego drugiello 
ministra sprawiedliwości ni~ miała. (Huczne 
oklaski, wrza\Ja na ławach stronnictwa rządo
wego). Rządy Cara i SkładkoWs!łiego · jednym 
zamachem pióra odebrały nam to wszystko, o co ludz
kość od 150 lat walczyła, wolnoić prasy. Każdy 
uczciWy czlotViek si~ obrażil, gdy widzi cz~sto puste 
mie jsca w gazetach. Panowie z obozu rządowego 
nie widzą, jak wielką krzywdę obOZOWi rządowemu 
wyrządzono". Po wyjaśnieniach referenta przyjęto 
ustawę wbrew, g/osom stronnictwa rZl\dowego. 

Następnie posiedzenie naznaczył marszałek Cze
twertyński na środę, na którem będzie odpowiedź 
posłów na przemÓWienie prezesa Rady Ministrów. 

W ostatnich dniach pracują bardzo ener~icznie 
kom isje sejmowe. Komisja Budżetowa rozpatrywa
ła ostatnio budżet ministerstwa spraw wewnętrznych, 

T . l. UUMINSKI. 

BIURA, nEREM I WARIA DO POlBAHlA. 
I pelneml piersiami w swojszczyźnie dalekie 
Napiję się powietrza i wóa z każdej neki 

SYROKOMLA. 
( Dokońc~en;e.). 

Przygnębiająco działa jednak ten brak wszel
kiego źycia na rzece, pozbaWionej wszelkich przesz
kód dla żelllugi. Kiedy nareszcIe popłyną tędy ła
downe baty, berlinki, a para i iagiel Wniesie ruch 
na tę cichą wodę. 

Wreszcie skończyła się i strefa lasów. Oba brze
SZi złocą bujne łany zbót. Wsie gospodarskie ustą
piły zupełnie folwarkom. W jednym z nich, 2dzie 
karbowy był całym administratorem zatrzymujemy 
się na nocleg, już ostatni przed Poznaniem. Od 
desperackiej podróży nocą, i dotarcia chociażby 
nad ranem do celu, odstraszyło nas pochmurne nie
bo. Mieliśmy już doświadczenia z jazdy W dzień 
podczas deszczu, to też wuleliśmy złego nocą nie 
kusić. Od ostatniego noclellu ujechaliśmy około 45 km. 

Sobota, 13 IiDea. 
Pobudka o godz. 5-ciej rano. Ciemności jeszcze 
panowały nad ziemią, bo dzień zapowiadał się po
chmurny, kiedy ostry gwizd komendanta poderwał 
wszystkich na nogi. N ikt nie ociąga się ze wsta
waniem i raźno zbiera swe manatki. Wszak od Po
znania dzieli nas 71 km; w niedzielę uroczyste o
tWarcie II Zlotu Narodowego-celu całego wysiłku, 
a Więc lemć się nie wolno. 

Pada ostatnie zapytanie-Czy gotowe?-I od
bijamy na wodę. Monotonny krajobraz pól otywia 
wkrót~e kępa pięknego lasu z nieśmiało przytuloną 

przy którym bardzo ostrej ocenie poddano działa lność 
władz, nadmierną ilość kar administracyjnych i wy
kazano zbyt znaczne zbędne wydatki, szczególnie 
obciążanie przez starostów wydatkami osobowemi 
kas samorządów. Komisja Konstytucyjna rozpoczę
ła W dniu 11 rozprawę nad zgłoszonemi wnioskami 
o zmianie Konstytucji. Komisja Oświatowa praco
wała nad ustawą o prawach nauczycielskich. Wnios
ki najważniejsze w tej sprawie przedstawił pos. Kor
necki z Klubu Narodowego. 

l billOrii ie~wabnl[fwa liemi lowj[kiei. ~a~lenie 
~Ilew mOrwowJ[b i bo~owanie jedwabników. 

"Kto sadzi drzewa morwowe, rzuca 
garść złota do skarbu krajowogo". 

H. S/ENK/E N/CZ. 

Przemysł jedwabniczy powstał w bardzo daw
nych czasach. Według podania, ojczyzną jedwab
nictwa były Chiny. W Polsce jedwabnictwo znane 
było już W 17 Wieku. Jak to śWiadczą akta urzędo
we, z dnia 16-28 lutego 1858 r. Ziemia towicka 
posiada też swoją hlstorję jedWabnictwa. W roku 
1836, Zarząd Gubernjalny Mazowiecki, w trosce swej 
o podniesienie wytw6rczości Ojczystej, poczynił od
powiednie zarządzenia Urzędom Municypalnym, Ko
misarzom Obwodowym Urzędom Gminnym zapoczą
tkowania sadzenia drzew morwowych, aby następnie 
wprowadzić hodowlę jedwabnikó\'; W celu stworzenia 
W Polsce przemysłu jedwabniczego. W tym celu na
był dziełko "O jedwabnictWie" Kurowskie~o, a u pa
na Birnera. emeryta, zamieszkalego w Warszawie. 
który w tym czasiIi trudnił się hodowaniem jedwa-

prawdziwą gospodą nadrzeczną, niedzisiejszej stru
ktury. Pamięta zapewne staruszka lepsze czasy, 
kiedy to brak kolei i dróg zmuszał do częstszega 
korzystania z rzeki. 

Jest nowośćl Mijamy prawdziwy wrak, gdzie 
woda kłębi się i burzy. choć ci:;za wiatru nie mu
szczy powierzchni. Ostrzegano nas przed tern mie\
scem na ostatnim noclegu. Nieoezpieczeństwo! Tu
taj na dnie Warty spoczywa zatopiona berlinl{a. 
Omijaj ją zdaleka, abyś nie podzielił jej I()su. Ooa 
jest właśnie tym wrakiem, mÓWiąc językiem marynarza. 

Pod Sremem popsuła się pogoda. Zaczął ro
sić drobniutki deszczyk. Srem, pierwsze w naszej 
podróży miasto woj ew. poznańskiego uczyniło zgo
la odmienne wrażenie od wszystkich osiedli miej
skich, jakie dotychczas przejetdżaliśmy. 

Poczynając od mostu żelazne~o na War.;ie 
i pysznej cukierni nadbrzeżnej, której nie powsty
dziłaby si~ nawet stolica, wszędzie rzuca się w oczy 
zamożność i porządek. 

Ale, co najważniejsze, to, ta siedmiotysięczna 
mieścina zaWiera 96% ludności polskiej, kulturalnej 
i patrjotycznej. Tak, tak stwierdzić to m()że naj
bardziej pobie-żna obserwacja. Tu w Sremie na 
rynku stal " autobus pasażerski z czasopismami 
na użytek podróżnych. NieWiadomo naprawa 
dę, czy gdzieś coś podobnego jest w Polsce? 

Przed ratuszem pięl~ny pomnik z bronzowym 
doboszel1'l-po-wstańcem Wielkopolskim, śWiadczy 
o sile uczuć narodowych Sremian, którzy nie tałują 
grosza na ' uczczenil" swych bohaterów. Zadnega 
obcego słowa nie slychać na ulicy. Wszędzie na
okolo typowo polskie twarze mieszczan, jak i pol
skim jest tu każdy kamień od Wiekowego szczytu 
zielonello hełmu starej fary po ściany jkamienneszo 
nadbrzeża Warty. 
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bników, nabył potrzebną i1(1Ść nasienia morwowego. 
OdpOWiednia Ilość nasienia morwowego była przesła
na do Łowicza, Bolimow8, Wiskitek i Sochaczewa, 
polecając jednocześnie właściwym Urzędom Muni-

cypalnym zaprowadzenie szkółek morwowych, wy· 
brania odpOWiednich miejsc dla nich, zabezpieczenia 
i "szczególnej troskliwości". Dla każdego z miast 
był wyznaczony do dyspozycji odpOWiedni fundusz 

Ile wysiano nasion mor
wy białej zakupionej 

kosztem Kasy Miejskiej 

Ile 
utrzymało 

się dotąd 

ro6lin 

Do jakiej wzrosły wyso
kości i w jakim znajdujll 

się stanie 
U wagi 

N 
U 

Z nadesłanych nasion 
morwy biał~j przez p. 
Blrnela wysiano 1838 r. 

przeszło szt. Od 4 do 6 ćwierci łokcia do 500 szt. skut-
100· I te dość w dobrym sta- klem mrozów 

nie znajdują si«:. w r. b. wymarzło .~ 

o 
taden 

łutów 8 ,.J 
na w/osne r.b. zasiano 

łutów 3. 
przeszło Od 4 do 6 ćw!ercl łokcia 
400 szt. I znajdują się w dość 

~ dobrym stanie. 
CI.I 
N 
U 

'" oC 

Z nadesłanych prze p. 
Birnera nasion w 1838 r. 

wysiano łutów 4. 

Wysiane morwy w 1838 r. SkutkiellI mrozów 
nie rowschodziły, jak nasiona morwy żaden 

u 
o 

tI) 

tadna 
równiet I te, które w rb. powymierały. 

w 1839łutów 2. na wiosnę wysiane. 

t.den Z zakupionych nasion nie wzeszły 
wysiano w 1838 r. łut. ?ł 

w r. b. 2łuty przyjęło się 
. . Mróz nie tyle wy-

Od 3 ~o <I cwlercl łokclll warł szkody 
przeszło 200 

sztuk. 
i dośc do.brz~ konserwu- w 1838 r. o ile susza 

Ją Się· nasionom zaszko-
dziła. 

W 1838 r. wysiano żadna nie wzeszły Częścią mrozy, żaden 

łutów 8. 

i wskazany sposób uprawy ! prowadzenia hodowli 
drzew morwowych. 

Do Kapituły Kol\egjaty Łowickiej 1/15 maja 
1838 r. wptyn~ło urzędowe pismo następuil\ce) treści: 

Z żalem rozstawaliśmy się z pięknem miastecz
kiem, unosząc z sobą cząstkę jego czaru czystej 
polskości. 

Warta za Sremem zbacza prawie pod li ątem 
prostym na północ i zostaje mniej lub więcej 
wierna ternu kierunkowi aż do sam!",j stolicy 
Przemysławowej. Brzegi obsiadają gęsto dwory, 
i co najdziwniejsze z lasu wjeżdżamy do lasu. 
W pewnem miejscu zadziwiamy swoimi osobami o· 
bóz harcerek, które zdaje się dopiero co odprawi
ły pobudkę, kiedy my już pi~ć ~odzin jesteśmy 
w drodze. 

Deszcz przestał padeć. Zrywa się natomiast 
silny wiatr północno· zachodni, spędzając kłęby 
chmur, Walczymy z silną boczną falą, grożącą nie
chybnem wywróceniem wrazi e bocznego uderzenia. 

Woda zalewa dziób kajaków i bryzga pianą na 
wioślarzy. Łódka silnie się kołysze, z pluskiem ska
cząc z wełny na wełnę. Kajaki zaś, to nikną wśród fal, 
to znów błyskają swą bIelą, tnąc ostro ~rzbiety 
wodnych wałów. 

Urządzamy polowanie na najWiększe falt>. O
to sunie zdala bałwan z grzywą białej piany. Wszy
scy Wiosłują gorączkowo, aby wedrzeć mu się na 
grzbiet i momentalnie opaść z okrzykiem radości 
wśród bryzgów piany. 

Zamiast obiadu spożj'wamy tylko skromnv po
siłek w majątku Baranowo, w pObliżu słynnego Ro
~alina Raczyńskich. Zbiory wyprdwy powit:ksza fo
tografja p.ięknego dworku z czasów saskich. Ze 
ZWiedzenia galerji sztuki W Ro~alinie trzeba było 

częściII susza mor
wy zniszczyła. 

Rząd, troskliwy O rozpowsz~chnienie w kraju hodowli 
jedwabników oraz ułatWienie sposobności uprawy 
drzew morwowych, nadesłał nasienie morW0We dla 
m. ŁOWicza, które w tych dniach właśnie zas;ane 

zrezygnować. wobec Iwnieczności przybycia najpóź
niej wieczorem do Poznania. 

Wkrótce za Baranowem już odczuwamy blis
kość miasta, bo oto przejeżdźamy obok Puszczyko
wa, pierwszego letniska podmieiskie~o. Na brze
gach jaWią się liczne Wille, rozpraszając ciemną bar
wę lasu, jasnym promieniem. 

Mimo zmęczenie wśród za logi humor pBlluje 
wyśmienity. Radość z bliskości celu podróży i świa
domość dokonania niecodziennego dzieła każe za
pomnieć o znużeniu. 

Witamy się serdecznie znów po raz chyba 
już dZiesiąty z Przemyślanami, Idórzy obojętni na 
to, kto pierwszym będzie w Poznaniu pozwalają się 
prześcignąć, aby wreszcie przegonić nas ostatecz
nie pod samemi murami Przemyslawowego grodu. 

Na Warcie ruch niezwykły. Łodzie wszelakich 
typów UWijają się we wszystkich kierunkach. Na 
przystaniach licznych klubów aż się roi od braci 
wioślarsldej. Czem bliźej miasta tern ludniej na rzecw 

Dochodziła godzilla 19-ta, gdyśmy, przejechaw
szy przez cały Poznań, dobili nakońcu do słupka 
z liczbą 107. Tu kres podroży. 

Setki chorągWi powiewają zdala ku nam, to 
juź teren II Zlotu Narodowego Harcerzy. Koniec 
Odyssei. Za chwilę staniemy SIę mieszkańcami wiel-' 
kiego, siedmiotysięcznego, miasta namiotów. 

Koniec. 

T. .S Gumiń5ki. 
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Wszystliim, którzy okazali nam tyle po· 
mocy i współczucia, w ciężkich dla nas 
dniach po stracie M~ża i Ojca naszego 

ś. p. 

PIOTRA 

ŚWIDERSKIEGO 
oraz wzięli tak liczny udział w oddaniu 
ostatniej poslugi Jego zwłokom, a w szcze
gólności: Przewielebnym księżom: Kano
nikowi Trawińskiemu, ProboszczoWi Zale
skiemu, Prałatowi Bielawskiemu, ks. li
pińskiemu i ks. Wasiakowi; Oddziałowi 
w Łowiczu ZWiązku Młynarzy Polskich; 
Oddziałom Och. Straży Pożarnej w Stru
gienicach i Bocheniu, oraz Sąsiadom, skła· 

da serdeczne "Bóg Zapłać" 

Żona, Dzieci i Rodzina. 

być winno na odpowiednim gruncie. Ponieważ, we
dle opinji znawców, W całym mieście Łowiczu niema 
odpowiedniejszego gruntu do uprawy drzew morwo
wych nad grunt przy kościele św. Leonarda, czyli 
dawnieszy cmentarz, przeto wzywa się Szanowną 
Kapitułę, ażeby na dawnym cmentarzu przy kościele 
św. Leonarda dozwoliła założyć plantacjt: drzew mor· 
wowych z tym wyrażnym ze strony Komisarza Ob
Wodu zapewnieniem, iż dozwolenie gruntu tego na 
plantację ni~dy W żadnym wypadku nię będzie osIa
biać pr'awa dliedzictwa i posiadlości Kościola, że 
nawet i drzewa morwowe staną się własnością Ko
ścioła, gdyż Rzad ma jedynie na celu upowszechnie
nie hodowania dtzew morwowych w Kraju. 

Rząd Gubernialny, w swojem zarządzeniu, jak 
to wynika z powyższego, prz.ewidział wszystko, a jak 
było to zarządzenie wykonane i jakie dAło rezultaty 
zobaczymy z wykazu tHbe1aryczneg0, nizej podanego, 
z dnia 5 listopada 1839 r., obejmującego wiadomości 
o plantacji drzew morwowych. 

Nie posiadam żadnych danych co do kontynuo
wania W następnych latach uprawy drzew morwo
wych w Łowickiem, przeto przechodzę do czasów obec
nych. Drzewa morwowe trwają do 200 lat, Więc 
część drzew z roku 1858 i następnych lat mogła si~ 
utrzymać i do dnia dzisiejszego. Redakcja "ŁoWi
czanina" przeszło rok temu zwracała się do wszyst
kich obywateli Ziemi Łowickiej z uprzejmą prośbą 
o zakomunikowanie Redakcji, gdzie i w jakiej ilości 
są drzewa morwowe, lecz na kilkakrotne prośbyod· 
powiedzi nie było. Czyżby społeczeństwo Ziemi 
ŁOWickiej bagatelizowało t~ sprawę i uważało za 
drobnostkę, n!e zasługującą uwagi? Inaczej jest jed
nak w całej Polsce. Statystyczne, dane na P. W. K. 
w Poznaniu móWią, że gdy w 1924 r. wvsadzone by
ło tylko 52 drzewl<a morwowe, to w 1927 r. zasadzo
ne było już 70040. Wiadome jest, że Polskie Koleje 
Państwov..e zakładają szkółki drzew morwowych i za sa
d'lają żywopłot wzdłuż torów kolejowych. Niektóre 
garnizony wojskowe zasadzają drz.ewa morwowe, aby 
żołnierzy zapoznać z hodowlą drzew morwowych 
i jedwabników, żeby żołnierze tę umiejętność za
wIeźli do domu. 

Hodowla jedwabników na całym świecie jest 
przeważnie w rękach drobnych rolników, a Więc i wieś 
Polska, która posiada ku temu wszelkie warunki, 
musiałaby zacząć od sadzenia drzew morwowych, 
żeby za tem wprowadzić hodowlę jedwabników. 

Aby ta gałąź rolnictwa rozwinęła się po wsIach, 
Duchowieństwo i Nauczycielstwo powinni przyjść 
z pomocą wieśniakom przykładem i wskazówkami. 
Przeszła zima zniszczyła olbrzymią ilość drzew oWo
cowych, a morwowych-bardzo maly procent, co jest 
dowodem, że drzewo morwowe w naszym klimacie 
znusi najWiększe mrozy. Ucierpiały tylko na grun
tach zbyt wilgotnych, nieodpowiednich dla hodowli 
drzew morwowych. 

A więc do pracy! Dla ukochanej Ujczyzny 
i dla podniesienia dobrobytu drobnego rolnika. 
Kto ma kawałek ziemi, niech .rzuci garść zlota do 
Skarbu Ojczystego", sadząc drzewa morwowe 

E. Gr.yhowski, 

Z dnia na dziefi coraz lepie}. 
Jak do tej pory ustawicznie się słyszało, ii. 

wszyscy przedmajowi ministrowie o ile nie byli zło
dziejami dobra publicznego - to w każdym razie 
ludźmi nieudolnymi. Na ten temat w ostatnich dniach 
odby/a się polemika pomiędzy b. ministrem p. Zdzie
chowskim a Marszałkiem Sejmu p. Daszyńskim. 
W tymże samym czasie p. pulk. Matuszewski, obec
ny kierownik ministerstwa Skarbu, publicznie z try
buny Sejmowej oświadczył, składając tym samym 
swe uznanie zasługom, jakie oddali pp. Grabski, 
Zdziecho~ski i Michalski, iż finanse nasze, a z ni
mi i cala nasza praca ekonomiczna inaczej wy~lą
dalaby, gdyby nie stworzenie Banku Polskiego 
i wprowadzenie monopolu spisytusowego przez p. 
Władysława Grahskiego wprowadzenie monopolu 
tytuniowego przez p. Jerzego Michalskiego dopro
Wadzenie finansów naszych do zupełnej równowagi 
przez p. Zdziechowskiego. 

Oświadczenie powyżs,ze szczególnie podkreśla
my,-~dyż w ciągu tych trzech lat nic innego nie 
słyszeliśmy, jak ustawiczną krytykę i niesłuszne 
oskarżania ludzi, Id6rzy położyli istotne zasługi i któ
rym nareszcie naleźy się pełne uznanie. Wobec 
cze~o jesteśmy z całem uznaniem dla uczciwej 
i słusznej bezstronności! 

Replika na niB-"odpowiedź ... " P. W. 8~ 
W swojej "OdpoWied2.i..." pisze p. W. B., że 

nie jest w możności poIt!mizować ze mną, ponieważ 
uwagi drukowane w "satyrze" p. t. "Przy szklanecz
ce" komentuję dokładnie, do błędów swych przyznać 
się nie chcę a W naiwności swej, szedłem tak da
leiw że szukałem p. Hilarego ... Ze pan, panie W. 
B. nie jest w możności polemizować, to wiem ..... 

Następnie nie wiadomo jakim "cudem" wypra
cowanie pańskie "Przy szklaneczce" zamienilo się 
w ... satyrę? DziWi się p. W. B., że nie domyśliłem się, 
że pisał satyrę-Dziwi rÓWnież p. W. B' to, że od
pisując, komentuję je~o uwagi dokładnie, zan\iast 
czytać je "po łebkach" i do błędów przyznać się .•• 
Co będzie panie W. B., Kiedy napiszę, że moje 
"Humorestki" byty satyrą?-Choć "Humorestki" sa
tyrą nazwać wogę, gdyż wyszydzały i potępiały 
"śmiesznoścI", to jednak nie napiszę, że uwagi 
w "Humorestkach"-"nie należy komentować do
kładnie", ponieważ wiem co to jest satyra. .Satyra 
prawdę mówi"-pisze Ignacy Krasicki. Totez "stu
djum" pańskie "Przy szklaneczce" -satyrą nie jest. 

Pisze pan, że do błędów przyznać się nie chcę. 
Błędy? Czy pan wogóle wykazał błędy w "Humo
restkach"?-Więc poco bawić się przelewaniem 



ŁOWICZANIN 5. 

'.z puste~o w próżne"-? Po co robić "szopId" z p. Hi
larym, pajacem sznurkowym, którego w sposób (ja
ki? satyryczn},?) nieetyczny podszył pan pod cudze 
nazwisko? NazWisko p. W. B. to święta rzecz. 

-Szargać niem nie wolno. Podszywać kogoś W spo-
·sób zupełnie nie d wuznoczny pod cudze nazwisko 
-także nie wolno. Obrona nazWisl<a jest według pa
na ... naiwnością. Czy pan Wie, co pan napisał? Po
co robić z siebie zdziecinniałego staruszka?-Albo ... 
Przypomniał sobie p~ W. B. coś o "Mroku północy", 
w którym pisałem, Że! opinji nie lękam się ponieważ 
'Sam oczywiście z opinją liczy się zawsze, dlatego
jak pisze nie może przyznać się otwarcie, iż czytuje 
moje t ' ZW. "orle wzloty", czyli artykuły, ponieważ 
-"upadłby" w oczach ludzi i dlatego ~brew mojemu 
życzeniu zmuszony jest nadal podpisywać si~ kryp
tonimem. Słowem p. W. B. wstydzi się, że czyta 
moj~ artykuły.-Sprawę tę odkładam na późnieJ. 
Mam czas ... - Trzymanie straży przez "Opinję" nad 
moją osobą (dziwna troskliwość) jest czemś operet
kowem, zwłaszcza. że za głównego reprezentanta 
."Opinji" uważa się p. W. B. 

Pan W. B. jest jeszcze na tyle łaskawy 
(-). źe pozwala mi .skrzydła orle" rozwijać, radząc 
mi jednak nie lecieć tam, .gdzie według Wyspiańs
kieRo orzeł lecieć nie powinien". Tak, moze wed
ług Wyspiańskiego, ale nie według opinji, która 
stawiała umysłowość Wyspiańskiego na poziomie 
jakiegoś "radcy miejskie~o", nie według opin·i, któ
ra obojętnością lub szyderstwem wyczerpywała siły 
genjalnego poety i malarza ... Przecież to Wyspiańs-

'ki pisał: "Ja pracuję od łat kilku na mQją własną 
niesławę i zgubienie". Opinja tal< opieko wala się 
Wyspiańskim, ze nie namalował ani jednej twarzy 

,śmiejącej się, że nie tknął ani jednej .. wesołej" stru
ny w swoich dramatach ... 

Ja "lecę" tymczasem ponad prowincjonalnemi.:~ 
opłotkami z napisami "wstęp wzbroniony", choć 
"Opinja stoi na straży i lot mój na\etycie ocenia·. 

OdpOWiedzi pańskie, panie W. B. są najlepszy
mi argumentami na poparcie moich zarzutów, czy
nionych Bibljotece Miejskiej. Przemilczenie sprawy 
. przez kierowników byłych i obecnych Bibljoteki, jak 
również odpOWiadanie flZ za płotu" p. W. B.-świad
czy, że nieporządek w Bibljotece istnieje talci, jak 
;pisałem. Wszystko to powinno czytelników przel\o
'nać o wartości i prawdziWości moich tWierdzeń. 
Ponieważ tygodnie upływają a w Bibljotece jest 
'wszystko po staremu, proponuję zupełnie poważnie 
'tym, któr7.y zarządlają Bibljoteką zwrócić się do 
mnie listownie o współpracę przy uporządkowaniu 
chociażby I(atalogów. Pana W. B. ze swej strony 
poproszę rÓWnież o współpracę. Sądzę że mi nie 
odmówi. Chyba. że starość nie pozwoli p. W. B. 
pracować ze mną, człOWiekiem młodym. O ile talc, 
to niech pan trzyma straż nad moim lotem. Tylko 
oStroznie proszę patrzeć na moje "orle wzloty". 

Jan Wegner. 

Przy,. Red. Sądząc, iż omawiana sprawa
jest w zupełnOŚCi wyjaśnioną pozwalamy sobie na 
tern powyższą dyskusję zamknąć. 

Dr • . med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Wassermanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele od 10-11 

i W czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
W WarszaWie codziennie prócz wtorków i czwart
ków od 6-7. Piękna 16-b. 

3-2 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Antoniego Op. 
Sobota Katedry św. Piotra w Rzym. 
N,edziela Henry!ca Bt W. 
Poni,dzzałek Pabjana i Sebast,iana. 
Wtorek A~nieszki P. M. 
Sroda Wincentego i Anastaz M. 
C~artek Ildenfonsa B. W. 

Wschód słońca 7.36 Zachód 15.55. 

Miejscowa. 
- Harcerki żołnierzom K. O. P. I Harc. 

Druż. Żeńska im. H. Pustowójtówny. tak chlubnie 
zapJsawszy się w dziejach nietylko harcerstwa ło
wickiego. swą wytężoną i owocną pracą społeczną 
podczas lata r. ub. wśród naogół nieprzyjaznej nam 
ludnośsi ukraińskiej pogranicza (patrz "Łowiczanin" 
Na 2), stara Się nadal podtrzymac kontakt nietvlk~ 
z tamtejszą ludnOŚCią. ale i z dzielnymi żołnierzami 
K. O. P., którzy podczas obozowania letniego harce
rek pod KudrYńcami. nie szczędzili im dowodów 
sympatji i pomocy. . • 

Oto 1: inicjatywy drużynowej Dhny Ir. Trawm
sklej do kompanji, l{onsystującej w Kudryńcach nad 
S!l'anicą bolszeWicką, harcerki wysłały na gwiazdkę 
77 paczek. zaWierających szereg cennych i praktycz
nych podarków w postaci mydełek, ciepłych nausz
ników. lusterele, papieru listowego l pamiątek z Ło
wicza i t. p. Przedmioty powyższe zostały zebrane 
wśród uczennic gim. żeńskiego przy współudZiale 
finansowym Koła P. Harc. i Oddziału P. B. Krzyża 
w ŁoWiczu. 

- Zmiana w harcerstwie. W dn. 15 b. m. 
obOWiązki Komendanta Hufca ks. ŁOWickiego 
Z. H. P. objął dh. Stefan Łyczkowski' na miejsce 
ustępuiącego dha. Tadeusza Gumińskiego. We wszy
stki::h sprawach tyczących się harcerstwa łowickie
go męskiego zwracać się należv pod adresem: Stef. 
Łyczkowski-Państw. gim. im, ks. J. PoniatowsRieio 
W ŁoWilzu . 

- Akademja Ilu czci-Curie-Skłodowskiej 
W dniu 22 stycznia b. r, o godz. 18 ej i ł w sali 
Kina Wojskowego odbędzie się staraniem ZWiązku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet Akademja ku czci Ma
rji Curie.Skłodowskiej. Na Akademji zostanie mię
dzy innemi wygłoszone przemÓWienie profesora 
W. Do.)eżała pod tytułem: "Zagadnienie budowy 
świata-a Marja Curie-Skłodowska-. 

Wejście zł. 1.00. Dla uczącej się młodzieży gr 20. 

- Komunikat. W grudniU ub. r. odbyło się 
Doroczne Walne Zebranie AI(ademickiego Koła Ło
wiczan. nd które m dokonano wyboru nowych władz 
w następującym składzie: 

Prezes-kol. Pler~an. 
W. prezes-kol. Wł. Dolejczl 

Sekretarz--koJ. G. Rokicka 
w. Sekretarz-kot. }. Lendt,ionówna 

SI\arbnik-kol. F. Łapińskł 
w. sl<arbnil(-ko! ]. Tokarski 

Kierownik kom. D. H.-kol. Ss. Puc.yński 
w. kierownika kom. D. H.-koJ. ]. Sujl'ński. 

- Burmistrz m. Łowicza p. Jan Michalski 
jest pierwszJm honorowJm członkiem Ligi Pra
CJ. W dniu 10 stycznia r. b. w celu upamiętnienia 
dziesięcioł~cia "Ligi Pracy" od~y!o się ~ Wars~a
Wie uroczyste zebranie Tow. "LISI Pracy. Inżynter 
P Drzewiecki, jako prezes. wygłosił krótkie sprawo
zdanie z działalności "Ligi W ciągu ubiegłego dzie
sięciolecia. Następnie dokonano wyboru 5 honoro
wych członków Towarzystwa "Ligi P.racy" , a lT!ia~o
Wicie pp. prezydenta miasta Po~nama C. RataJskle-
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go, b. dyrektora wystawy poznańskiej S. Wachowia
ka i Inż p. DrzeWieekiego. 

Dotej pory jedynym członkiem honorow}'m To
warzystwa "Ligi Pracy" był p. Jan Michalski b. mi
nister aprowizacji i były prezydent miasta Kalisza 
któremu zburzony przez niemców Kalisz zawdzię
cza swą OdbUdowę. 

- Bal akademicKi. W piątek dn. 17 b. m. 
o godz. 19-tej odbędzie się W lol{alu Resursy Oby
watelskiej zebranie organizacyjne komitetu balu A
kademickiego Kola Łowkzan. 

- Ładne perspektywy. Dowiadujemy się że 
praWie we wszystkich Większych miastach gdzie go
spodarka socjalistyczna zapuściła swoje korzenie 
w inwestycyjnych przedsiębiorstwach miejskich, sie
dzą rządOWi kontrolerzy i sekwestratorzy ażeby wy
dobyć raty pożyczlmwe udzielane miastom. Pod 
tym względem miasta takie jak Łódź, Radom, Wło
cławek, SosnOWiec, w gospodarce swej pozostawiają 
dużo do życzenia. Piotrków również naleźy do ta
kich miast, jednak zaczyna się leczyć z iocjatistycz
nych zapędów i szuka poprawy dobrobytu miasta 
na innej drodze, ofiarowując przemysłowcom zakła
danie łabryk przez udzielanie darmo placów i zwal
niania na okres 10 letni od podatków. Takim kOll
cesjom nadawanym przed 100 laty, zawdzięcza Łódź 
swoje powstanie a i Warszawa zawdzięczając tyll{p 
temu, że dotychczas rządy nie dostały się w całoś' 
ci \\I ręce socjalistów, udało się żywiołom narodo
wym uchronić Warszawę od powy;i;szej katastrofy 
jaką przeżywają miasta rządzone przez socjalistów. 

- Kino "Eos" WYŚWietla w sobotę, niE'dzielę 
i poniedziałek "Golgotę uczciwej kobiety". Następ
ny program" Tańczący Wiedeń". Wkrótce "Tajem
nica przystanku tramw8Jowigo". 

- Kino 10 p. p. wyświetla W piątek, sobotę 
niedzielę i poniedZiałek: "Romans współczesnej 
panny" Następny program: "Bandyta" Wkrótce: Mi
łość Księcia Sergjusza". 

- Taksa dla dorożek. Niejednokrotnie sły
sz}' się utyskiwania P. T. Publiczności na miejsco
wych dorożkarzy z powodu zbyt wygórowanych żą
dań; otóż dla uniknięcia na przyszłość podobnych 
rzeczy-podajemy poniżej tabelę oboWiązującą od 
dnia 1 września 1929 r. dla orjentacji: 

1) Za kurs jazdy wewnątrz miasta W dzień 
1 zł, w nocy 1, gr. 50. 2) Za kurs jazdy od li do 
dworca WiedeńSkiego W dzień 1, gr. 20, W nocy 2 zł. 
5) Za kurs jazdy od i do dworca Zielkowice w dzień 
1, ~r. 50, w nocy 2, gr, 50. 4) Godzina jazdy w dzień 
5 zł, w nocy 3, gr, 50. 5) Za bagaż ponad 16 kg. 
dolicza się W dzień 50 gr, w nocy 50 gr. 6) Jazda 
na fabrykę chemiczną, Blich, rzeźnię miejs!ią, Kost
kę, opłaca się wedlug taksy oDOwiązującej do dwor
ca kol. Zielkowice. 

Uwagi. 1) Czas nocny liczy się od ~odz_ 10 
wiecz. do godz. 7 ej rano. 2) Jazda na Łowicką 
wieś i do m i ejscowości leżących 'poza 'obrębem m. 
Ło\\icza zależy od dobrowolnej umowy. 3) W dni 
śWiąt Wielkiej Nocy i Bożego Narodzenia niniej
sza taksa nie oboWiązuje. 4) Bagaż liczy się od 
16 kg. wzwyż. 5) Taksa niniejsza oboWiązuje dla 
trzech osób w dorożce, ponad trzy osoby dodat1<o
wa opłata. 6) Rzeczy pozostaWione w dorożcE', do
rożkarz winien natychmiast złożyć W biurze Magi
stratu w przeciwnym razie podlega karze. 7) Opła
ły za jazdę do wszystkich mieJsc publicznych ui
szcza się przed skończeniem kursu. 8) Wykrocze
nia będą karane grzywną, w razie niemożliwości 
zapłaty-aresztem, 9) Dorożkarz nie zaopatrzony 
W taksę niema prawa jazdy po mieście. 10) Doroż
karz pobierający opłaty ponad taksę bedzie pozba-
wiony prawa Jazdy. Magistrat. 
ŁoWicz, dn. 1.lX 1929 r. 

Z kraju. 
-z- Tajemnice Puszczy Białowilłskiej. Przesta

ną być tajemllicą ~dyi jak się dowiadujemy z Gaa. 
zet y WarszaWskiej kwest ja powyższa ma wej~ć pod 
obrady Sejmu. 

Ofiary. 
Na straż ogniowa 

Zamiast biletów wejścia na bal p. p. L. Czar
neccy 8 zł. 

Do uznania Redakcji. 

Zamiast Wieńca na grób Ś. p. p. S\Niderskieg() 
składają p. p. }. Kaeprzykowie 20 lI. P. P. Mini-· 
chowie 10 zł. 

Dla niezamożaych uczniów panst. gimnazjum ~ 

Zamiast biletów wejścia na bal p. p. L. Czar .. 
neccy 6 zł. 

Kłopoty Karnawa,łowe. 

(bredzenie na wzór: "To i ewo" z Muchy): 

Więc tedy mamy już karnawał. Dla \I1ężów 
istny to kar nawał: żona każdemu robi kawa', żeby 
monety duźo dawał; nieborak kręci się jak moźe ... 
lecz nic już na to nie pomoże, Więc sięga Wreszcie 
do kalety i ~rosz ostatni ju1 niestety oddaje żonie, 
krzycząc: "rety", na jej balowe tualety_ 

Ponieważ była wciąż naganka. że paniom Wi
dać zbyt. .. koJanka, Że stclrszych panów całe mrowie 
Widol(iem tym rujlluje zdroWie, dostając wciąż za
wrotów w głowie, Więc by usunąć zwyczaj brzydki 
i przykryć trochę z tyłu lydl(i jejmość potężna Pani 
Moda rzekła: "niech będzie na to zgoda", i suknia 
(to nie należy do błahoste k ) z pr10du dochodzi aż 
pod mostek, a z tylu sięga znów do kostek, o czem 
dziś kaźdy wie wyrostej{. 

To też przez wzgląd na mody owe na ealym 
świecie dziś krawcoWe łamią, biedaczki, sobie gło
wę i nie ~ sypiają prawie wcalE', studjując no'Wych 
mód żurnale; nie jedna gdzieś-powit:!dzl11y sobie-cia
ło swe igłą nawet skrobie, aby przez taką ekscyta
cję zaostrzyć swą imaginację i stworzyć jakąś cud-kre
ację.-Bo panie, a nawet dziewice, o długich wło
sach, czy chłopczyce, pragną zachować tejemnicę~ 
jedna przed drugą się nie zdradzi, w co na bal po
stać swoją wsadzi, każda Z nich przysiądz jest goto
wa, że właśnie sulmia jej balowa zdobić ją będzie 
tak morowo, że balu stanie się królową i już za
Wczasu drży z radości, że przyjaciółki "Jej K. Moś
ci" pożółkną v.:net W bezsilnej złości, może dostaną 
naWet mdłości lub popękają od zazdrości. 

Więc panie: Dzidzia, Hala, Lala, Maryla, Pipa~ 
Buba, Luba-słowem, pań cała ta plejada nie śpi, 
nie pije i nie jada, tylko o balach ciągle ~ada. Ka
żda dowiedzieć się coś rada, czy na bal iść, czy ' 
nie wypada, czy fraków będzie tam gromada, to 
znów ciekawość każdą zjada, jak się wystroi pani 
Mada, co przecież chuda jest i blada. To znóW 
wesołe, jak te kotki, sypią dowcipy, robią plotki o
pOWiadają anegdotki: jak oto jedna z pań W War
szawie w swojej balowej suk m sprawie siedziała ca
ły miesiąc praWie i od wystawy ku wystaWie cho
dząc tak naezezo, czy po straWie raczyła zemdleć 
tam łaskaWie, a gdy na "Czarnej" wreszcie "KaWie" 
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.2jawiła się, jak sen na jawie, W swej modnej sulmi 
dlugiej prawie, jury orzekło: "suknia brzydka". Pod 
panią się zatrl:ęsłCl łydka, i wnet na licach u biedacz
ki oznal\i ostrej są żółtaczki (choć, mojem zdaniem, 
są to "kaczki"). 

Więc by nie zaznać tej przygody i święcić 
1ryumf swej urody na balu w sukni nowej mody, 
gdzie długie tyły, luótkie przody, a znów po bokach 
coś, jak schody, przyszły do takiej panie zgody: 
"O przody niema tu 0bawy: zasłoni danser je las
kawy, tyły są dosyć powłóczyste, ta boki znowu są 

-fałdziste, z fald harmonijne tworząc rury, szersze 
od dołu, węższe z góry, co ma także swe walory, 
służąc za ... wentylatory. Sortie mieć nakże tu wy
padnie, bo h:lk "bez przodu" jest nieładnie .... , co 
stać się może nawet snadnie, gdy danser-ten pa
rawan przecie-znil<nie na moment gdzieś W bufe
cie, a wachlarz, choć nie figi listek, gdyby rozłożyć 
nawet wszystek, też się na wiele tu nie nada, więc 
bez sortie być nie wypada". 

Taka jest równIeż moja rada. Inaczej rzec mi 
nie wypada, bo żona na śmierć mnie zagada, a spo
kój w domu-skarb nielada! A jeśli kto z panów 
powiada, że z mojej trony jest przesada, niech na 
mojem miejscu shlda. 

Zwolenntk dawnej mody. 

Giełda 
Warszawa, 15 stycznia 1930 r. 

Pieniądze zagraniczne 

Dolar St. Zj. Am. półn. kupno. 8.87 gr. 
'Funty szterl. 45.28 gr. 
. Franki franc. . 54 gr. 

" szwajc.. • •• 1.72 gr. 
Ruble złote (dawne ros.) 4 zł. 64 gr. za 

1 rubla czyli za 5 rubli 25.20 gr. 
Rubel srebrny . . • 2.58 gr. 
Gram czystego zlota . 5. zl. 92,44 gr. 

Giełda towarowa. 
W dalszym ciągu tendencja na produkty rolne słaba. 

Regulamin 

IDla masarni w Łowiczu, uchwalony na pOlledzlniu 
Rady Miejskiej w dniu 31. VII-1929 r. 

§ 1. Nowootworzone lokale, przeznaczone dla 
·wyrobów masarskich powinny być dość obszerne, 
conajmniej 5 mtr. szerokości i odpoWiedniej głę
bokości. 

§ 2. Sclany do połowy wysokości powinny 
być malowane na olejno, lub tafelkowe, podłogi 
szczelne, tafelkowe, cementowe lub drewniane, po
malowane na olejno. 

§ 3. Wyroby napoczęte Winny być nakryte 
~szklanemi kloszami lub siatką. 

§ 4. Haki do wieszania wyrobów powinny być 
metalowe z nierdzewniejącego metalu. 

§ 5. Blaty stołów pokryte całą blachą cynkową 
łub marmurem. 

§ 6. Wszyst1de urządzenia i wagi powinny 
' być utrzymane we wzorowym porządku . 

. § 7. Pracownicy winni przy sprzedaży być 
w czystych, białych fartuchach, w miarę motnojcl 
kasjerka osobno. 

§ 8. W sklepie masarskim należy mieć pudłO 
--do odpadków i ~miecl, oraz spluwaczkę. 

§ 9. W sklepie nie wolno przechowywać 
" rzedmiotów domowego użytku. 
...,_ ,§ 10. .:Sklep nie mote łączyć się z mieszkaniem. 

W pracowni masarskiej. 

§ 11. Lokal pOWinien być wi dny, obszerny, 
czysto utrzymany, ściany p@malowan e na olejno lub 
tafelkowe (do połowy wysokości), oraz zaopatrzone 
w światło elektryczne. 

§ 12. ~toły do przygotowania wyrobów pOWin
ny być czyste, gładkie, bez szczelin. Po pracy sto
ły i pieńki należy zmyć gorącą wodą i szczotką 
ryżową i posypać solą kuchenną. 

§ 13. Kotły -do gotowania oraz wszelkie na
rzędzia należy utrzymywać W czystości, tłok do szpry
cy używać wyłącznie gumowy. 

§ 14. Wypuszczanie do rynsztoków wszelkich 
ściel{ów z warsztatów M1as~rskich jest bezwzględnie 
wzbronione. 

§ 15. Pracownicy pOWinni być w białych czys
tych fartuchach, typu lekarskiego z I{rótkiemi ręka
wami j mieć odpowiednie karty zdrOWia. 

§ 16. Pracownia pOWinna pOSiadać kryty wóz 
de przewoźenia m i ęsa) urządzony stosownie do okól
nika Min. Spr. Wewn. z dn. 17, X. 1928 r. Z. N .. 
4796-28. 

§ 17. Każda pracownia masarska Winna posia
dać umywalkę l bieżącą wodą, ręc7nikiem i mydłem. 
szafkę z 2 przedziałami na ubranie. W nowootwie
ranych zaś masarniach musi być przepierzenie dla 
rozbieralni. 

§ 18. Warsztat nie może łączyć się z miesz
kaniem. 

§ 19' Winni nie stosowaAia się do powyższe-
10 regulaminu będą pociągnięci do odpOWiedzialnoś
ci karno· administracyjnej na mocy art. Ustawy 
z dn. 14. VII 1920 r. 

Magistrat . 

Ogłoszenie. 

Magistrat m. Łowicza ogłasza przetarg na 0-
uys7.c7.anie ulic i placów miejskich na okres od 
dnta J lutezo 19JO r. do dnia Je grudma 19JO r. 
Warunki i przepisy oboWiązujące przedziębiorcę są 
do przejrzenia w Wydziale V Magistratu w godzinach 
biurowych (9 r.-1 p. p). Osoby reflektujące na 
otrzymanie powyższego przedsiębiorstwa winne skła
dać oferty w zapieczętowanych koperta ch do Ma
gistratu, W ofertach podać należy wysokość żąda
ne' iesięcznie opłaty. 

Termin składania ofert upływa w dniu 29 stycz
nia 1930 r. o godz. 12 w południe. 

Magistrat m. Low;c~(I. 

Obwiell[lenie O regula[jI hipoteki. 
Wydział Hipoteczny pOWiatu Łowickiego ob

Wieszcza, iż na dzień 28 kWietnia 1930 roku wyzna
czony został termin pierwiastkowej reSlulacji hipoteki 
dla osady We wsi Skowroda, gminy Jeziorko, zapi
sanej w tabeli likWidaCyjnej pod Ni 9-ym, przestrze
ni 25 mor. 200 prętów gruntu z zabud'pwaniami, po
postałej po zmarłym Jal<óbie Gaciu,- a to na tąda
nie józef y Gać, jako córki zmarłego Jakóba Gać. 

W terminie powyższym interesowani winni 
się stawić w kancelarji hipotecznej w Łowiczu oso
biście, lub przez pełnomocników, dla ujawnienia 
swych praw, pod skutkami prekluzji. 

Oprawa obrazó-w
WALENTY ŻABKA %-1 

W ĄZ KA Nr; 4. w Ł o W I C Z u, u I i c a 

Wielki "bór listew na ramg • Wgkonanle soUdne. 
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KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. W pelnym składzie. 

Piątek dn. 17 stycznia pocz. o godz.. 7.50 wiecz. 
Sobota dn. 18 stycznia pocz. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 19 stycznia pocz. o godz .. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 20 stycznia pocz. o godz. 7.30 w. 

Ulubienica publiczności, czarująca, fi$!larna pełna hu-
moru i temperamentu 

COLLEEN MDOBRE 
W najbliższej swojej lueacji p.n. 

omans 
Współczesnej Panny 

porywa widzów i rzuca W twarz ~orzką prawdą życia. 
W roli męskiej: NEIL HAMILTON. Nad program: 
Komedja i Tygodnik aktualny. Następny program: 

"Band)'ta" . 

KINEMA TOG RAF "EOS" 
W sobotę dnia 18 stycznia pocz. o godzinie 7 i 9 
W niedzielę dnia 19 stycznia pocz. godz. 5, 7 i 9 
W poniedziałek dn. 20 stycznia pocz. o g. 7.50 

GOLGOTA 
UCZCIWEJ 

KOBIETY 
II-a serja i streszczenie I.ej serji 

W rolach głównych: Iwan Mozżuchln, H. Darły, M. 
Kolin, S. Gent:Vois i N. Stryjewski. 

Dramat ten;poruszył publiczność całego śWiata, zysku
jąc palmę pierwszeństwa. Nad program farsa. 

N astępny program: "Tańcząc1 Wiedeń" Lya Mara 
w roli głównej. Wkrótce: "Tajemnica przystanku 

tramwajo\\le~o" . 

Księgarnia Łowicka 
d D Ul n i e l K. R V b D C k ie g o 

W ŁOWICZU. 
POSIADA NA SKŁADZIE: 

Cena 
Turek Teodor •• Sonety królewskie-. Część I Piastowie 0.70' 
Oczykows ki. .Pnechadzka po Łowiczu·, Monogra-

fja. Wydanie II 1.nacznle powiększone ,. 2.-
Zenon. .Ksfążę Józef Poniatowski". Szkic historyczny 1.
J. Il. RJ'backi. .Przemowy weselne i pogrzebowe dla 

użytku włościan' • , , , • , , 1.50 
Il. RJ'backi. .Kslętanka Zocha". Powieść na tle życia 

włościan Księstwa Łowickiego •• • , 1.50 
w oprawie , • I • • , , 2.50 

Tarcz. Wł •• Pomoc clerpi~cym·. nabożeństwo za dusze 
zmarłych brosz.: , , , , , , , 1.00 

Il. J. R. .Matko Chrystusowa módl się za nami". Nabo-
żeństwo całoroczne dla wszystkich wiernych. , 1,00 

W oprawie w płótno , , , , , 2.00 
Puczyń.ki P. .JaŚko Badylów". Obrazek sceniczny 

w 3 odsłonach z życia chłopów Ks. Lowlckiego ,0.70 
• .Swaty na Księstwie Łowickiem". Sztuka ludowa 

w 1 odiłonie, , , , , , ,0.qO 
• • Wesele na Księstwie Lowickiem·. Szkic oby-

. czajowy , , , , , , I ,0.40 
Ciechański Franc'szek •• Z wspomnień Adwokata'. 

Cztery szkice , , , , , , , ,0.40 
Jeniec z Danholmu. .Orzeł· powiastka dla małych 

dzieci. , • , ,. • O 20 
• .Neruś" powiastka dla małych dzieci , 0.20 

.Lis· powiastka dla małych dzieci '. • 0.25 
• .Krasnoludki" powiastka dla małych dzieci. • 0.30 

.Cyganie" powiastka dla małych dzieci • • 0.30 
• .Straszna noc", , , • 0.30 
• .Samotna wyspa" powiastka , 0.40 

.Sierotka· powiastka, , '. • O qO 
• .Synogarlice swatami były· powiastka. • O.qO 

.Panika" komedyjka dla młodzieży , • 0.40 
• .Królewicz· bajka , , , , • , • O.qQ 

.Podr6ż po Lowiczu·. Gra towarzyska na nieogra-
niezoną i1oś~ osób, , , , , , 1. 70 

nlroli2atornia 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'IIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

PRZY DRUKARNI 

Do wynajęcia 
w handlowym punkcie m. ŁOWicza przy ul. Rynek K. 
Kilińskiego Nr. 29 sklep z pokojem i kuchni, oraz 

Rybackiego 
duży lokal na urządzenie fabryki lub piekarni 

Wiadomość u gospodarza. 0-2 

Poszukuje się używaną bieHźnłarkę w do
br} m stanic. 

Wiadomość w redakcjI. 

JózefoWi Karasek skradziono W Łodzi ksiąteczkę 
wojskową wydaną w P. K. U. w Skierniewicach; 

śWiadectwo na konia i 2 wek~le po 200 zł. podpIsane 
. ,przez Stanisława Podraz€;; 1 weksel na 200 zł. pod

pisany przez Franciszka Fiołka; 1 weksel na 50 zl. 
podpisany przez M. Lew i 1 weksel na 100 zl. pod

. pIsany przez Fraociszka Chmurskiego. Wel<sle 
unieważnione. 5-1 

W ŁOWICZU 

. przyjmuje do oprawy wszelkie 
dzieła biblj oteczne, podręczniki 

szkolne, albumy, plany, mapy i t. p:. 
przed mioty wchodzące w zakres. 

introl~gatorstwa. 

Redaktor Wacław Paniewski. Wydawca Edward Nowakowski. 


